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Więcej złomu dla hut

W s z y s tk ie
0  zakłady pracy 

naszego 
województwa 

9  organizacje 
masowe

w in n y
zmobilizować się
do akcji
z b ió rk i z łom u
TT” ONIECZNOŚĆ wzmożenia 
•^-zb iórki złomu żelaza i  sta 

li oraz metali nieżelaznych, 
konieczność w a lk i z marno­
trawstwem tego cennego dla 
hutnictwa surowca wymaga 
natychmiastowej szerokiej mo 
bilizacji wszystkich organiza­
cji masowych, administracji, 
zakładów pracy i  całego spo­
łeczeństwa. Jest to  p ilna i  do 
niosła akcja, k tóre j pomyślny 
przebieg będzie m ia ł decydu­
jący w p ływ  na usunięcie trud  
ności w  zaopatrzeniu materia 
łowym naszych stalowni.

Meldunki z różnych stron 
kraju mówią o faktach niedo­
puszczalnego lekceważenia 
skrawy zbiórki złomu. Mówią 
jednak również o osiągnię­
ciach w  zbiórce cennych me­
tali poszczególnych zakładów 
pracy oraz m. in. młodzieży 
szkolnej.

JA K  W Y N IK A  z danych 
rejonowej zbiornicy złomu w  
Szczecinie w ie le zakładów pra 
cy w  naszym województwie wie 
przywiązuje jeszcze należytej 
wagi do systematycznej zbiór 
ki złomu. Dotyczy to zwłasz­
cza fabryk chemicznych, hu­
ty  „Szczecin” i innych zakła­
dów przemysłowych oraz Za­
rządu Portu.

W  przeciwieństwie do tych 
zakładów, dobrze wywiązują 
się z dostaw złomu dwie cu­
krownie, które stale wykonu­
ją  swoje zadania w  zakresie 
Zbiórki.

W województwie na ogół 
sprawnie przebiega skup zło­
mu w  powiatach G ryfino  i 
Stargard, gdzie dzięki dobrej 
pracy k ie row n ików  składnic 
— Błaszaka i Młodzieniaka 
plany skupu złomu są wyko­
nywane systematycznie i z nad 
wyżkami. Dobrze pracują 
również składnice w  powia­
tach Sławno i  Kołobrzeg w 
wojew. koszalińskim. Nato­
m iast w  takich' powiatach, jak 
Łobez i  Nowogard w  wojew. 
szczecińskim zrozumienie dla 
sprawy skupu złomu jest do­
tychczas niedostateczne.

Dobrze przebiega zbiórka zło 
mu w zespołach PGR Ińsko, 
Rokita i Łobez.

Znakomity 
pisarz brazylijski, 
ulubieniec
czytelników polskich

Jorge Am atio
p r z y b y ł
do P o ls k i

0
\ \ /  DNIU 18 BM. przybył do 

Warszawy, w  drodze po­
wrotnej z Moskwy, wyb itny 
b razy lijsk i pisarz i działacz 
ruchu obrońców pokoju Jor- 
ge Amado.

Gościa brazylijskiego pow i­
ta li przedstawiciele Polskiego 
Kom itetu Obrońców Pokoju.

Cena 20 groszy

WTOREK 20 STYCZNIA 1953 R.

Dni Leninowskie
obchodzone w  Z w iązku  R adzieckim  

i  w  kra jach dem okracji lu do w e j

są wyrazem czci i hołdu
mas pracujących

świetlanej pamięci 
Włodzimierza Lenina

T ra n s m is ja
uroczystej

a k a d e m ii
w 29 rocznicę 

śmierci
L e n i n a

W ŚRODĘ dnia 21 stycznia 
rb. o godz. 17.40 w  pro­

gramie I  Polskie Radio nada 
sprawozdanie dźwiękowe z uro­
czystej akademii centralnej w 
29 rocznicę śmierci Włodzi­
mierza Lenina.

Od 20 do 30 
stycznia
o b ch o d z ić
b ę d z ie m y
w całym kraju
„Dni
Leninowskie

nica śmierci Włodzimie­
rza Lenina. A by zapoznać naj 
szersze rzesze społeczeństwa 
polskiego z jego życiem i  w a l 
ką, obchodzone będą w  całym 
kra ju  w  dniach od 20 do 3f 
stycznia „D n i Leninowskie" 
Organizatorem „D n i Leninow­
skich“ jest Towarzystwo Przy 
jaźni Polsko -  Radzieckiej.

W  okresie „D n i Leninow­
skich“  odbędą się liczne poga 
danki i  odczyty, akademie i  
wieczory świetlicowe. Poszczę 
gólne koła TPP-R przygoto­
wują  imprezy artystyczne i  
wystawy, organizują wyciecz­
k i do Poronina w  celu zwie­
dzenia Muzeum Lenina. Spo­
łeczeństwo polskie w  okresie 
„D n i Leninowskich“  pozna 
głębiej działalność Lenina ja ­
ko twórcy p artii bolszewic­
kie j, przywódcy i  organizato­
ra W ielk ie j Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej.

Muzeum Lenina w Poroninie 
zostało zrekonstruowane

W ZWIĄZKU RADZIECKIM i krajach 
demokracji ludowej trwają Dni Leni­
nowskie. W zakładach pracy i we wsiach 

w szkołach i wyższych uczelniach, w jednost­
kach wojskowych, odbywają się uroczyste aka­
demie żałobne, poświęcone 29 rocznicy zgonu 
Włodzimierza Lenina.
TDRASA codzienna i  perio- 

dyczna pub liku je  a rtyku ­
ły  i  m ateria ły o życiu - i  dzia­
ła lności założyciela Kom uni­
stycznej P a rtii Związku Ra­
dzieckiego i  twórcy państwa 
radzieckiego — genialnego Le 
nina.

W MOSKWIE, Leningradzie,
K ijo w ie  i  innych miastach 
ZSRR odbywają się uroczyste 
akademie żałobne, na których 
ludzie radzieccy składają hołd 
świetlanej pamięci Włodzimie 
rza Lenina.

U 7  N IEDZIELĘ 18 bm. do
stolicy Związku Radziec­

kiego i  do wszystkich miejsco 
wości związanych z życiem i 
działalnością Lenina przybyły 
setki tysięcy ludzi. K u  cen­
tru m  Moskwy, ku  Mauzoleum 
Lenina p łyną ł nieprzerwany 
potok ludzki, dając wyraz 
swej bezgranicznej miłości dla 
geniusza rewolucji socjalistycz 
nej.

(DOKOŃCZENIE N A  STR. 2)

Minister
R a d k ie w ic z
o d z n a czo n y
o rd e re m
Sztandaru Pracy
I klasy
P \N IA  19 BM. Rada Państwa 
L 'n a d a ła  członkowi B iu ra  Po­
litycznego KC PZPR, m inistro­
w i bezpieczeństwa publicznego 
ob. Stanisławowi Radkiewiczo­
wi order „Sztandar Pracy”  
I  klasy.

Odznaczenie zostało nadane 
w  związku z 50 rocznicą uro. 
dżin m inistra  Stanisława Rad­
kiewicza za zasługi położone 
w  pracy politycznej i  w bu­
downictwie Polski Ludowej.

W NIEMCZECH zachodnich 
sprawa zjednoczenia Niemiec 
cieszy się wie lką  popularno­
ścią wśród mas ludowych Roz 
dawane ostatnio w ’Bremie u- 
lo tk i omawiające opracowany 
przez Komunistyczną Partię 
Niemiec Program Narodowe­
go Zjednoczenia Niejniec były 
rozchwytywane przez robotni- 

■ ków.

Trzy leśne pasy
wiatrochronne 
uczynią dolinę

Popradu
wielkim  sadem
DO L IN A  P o prad u— Sądecczyzna 

— to  je d e n  z na jp o w a żn ie j­
szych w  k r a ju  oś rodków  sadow­
n ic tw a  i  w a rzyw n ic tw a . Z  ro ku  
na ro k  zw iększa się tu  obszar sa­
d ó w : grusz, ja b ło n i, ś liw  i  w iśn i. 
W zrasta także p o w ie rzchn ia  ogro 
dó w  w a rzyw n ych . W yko rzys tu ją c  
dośw iadczen ia rad z ie ck ie , zam kn lę 
to  do linę  P o prad u w  oko lica h  Sta 
rego Sącza trze m a  le śn ym i pasa­
m i w ia tro c h ro n n y m i, k tó re  och ro  
n ią  sady od w ia tró w  i  położą kres 
dalszem u w ysuszan iu  g leby.

R ównocześnie b u d u je  się w ie lk ie  
zak ła dy  prze tw órcze. Sądecczyzna 
będzie w ię c  je d n y m  z n a jw a żn ie j. 
szych oś rodków  prze m ys łu  ow oco 
w ego 1 w arzyw nego w  k ra ju .

W ro k u  1950 p o d ję ła  w  N ow ym  
Sączu prace now a, w ie lk a  prze­
tw ó rn ia  ow oców . W  koń cu  ro k u  
ub. w  T y m b a rk u  zakończono b u ­
dow ę w ie lk ie g o  oddz ia ła  p łynnego 
ow ocu, k tó ry  rozpoczn ie p ro d u k ­
c ję  w  lec ie  b r . po zb io ra ch ow o­
ców. U ru cho m ie n ie  tego oddz ia łu  
uczyn i zak ła dy  ty m b a rs k ie  na jpo  
w ażn ie jszym  w  k r a ju  producen­
tem  p łyn ne go  ow ocu.

Jedną ^  n a jw ię kszych  in w e s ty c ji 
P la nu  6-le tn iego na  ty m  te re n ie  
je s t pow stająca w  N o w ym  Sączu 
w ie lka , nowoczesna w y tw ó rn ia

KONKURS
NOWOROCZNY

'Jufro
lista

nagrodzonych

Z kraju
*  W  D N IU  19 BM . poseł nadzw y­
cza jn y  i  m in is te r  pe łnom ocny F in 
la n d ii w  Polsce p. Eero Ja rn e fe lt 
z łoży ł w izy tę  w ice m in is tro w i 
spraw  zag ran icznych M arian ow i 
N aszko w skiem u.

*  W  D N IU  18 BM . w y jech a ła  
do B e rlin a  po lska de legacja rzą ­
dow a z m in is tre m  k u ltu r y  i sztu­
k i  — W. Sokorsk im  na czele. De­
leg ac ja  w eźm ie ud z ia ł w  obradach 
po lsko - n ie m ie ck ie j ko m is ji m ie 
szanej w  celu opracowania p lanu 
re a liz a c ji um ow y o w spó łpracy 
k u ltu ra ln e j m ię dzy  Polską Rzecz­
po spo litą  Lu dow ą a N R D  n a  ro k  
1953.

*  W  S IE D Z IB IE  Poznańskiego To 
w arzystw a P rz y ja c ió ł N au k  odby ł 
się og ó ln o k ra jo w y  z jazd członków  
Polskiego T ow a rzys tw a  P reh is to ­
rycznego. D w ud n iow e  ob rady 
przeszło 50 de legatów  z 12 oddzla 
łó w  PTP zaga ił prezes zarządu 
głównego to w a rzys tw a , członek 
P o lsk ie j A ka d e m ii N auk p ro i. d r  
Józef K o strzew ski.

Ze świata
*  KORESPONDENT* dz ienn ika  
„H u m a n ite “  donosi z O ranu, że 
ta m te js i do ke rzy  o d m ó w ili jedno 
głośnie w y ład ow an ia  60 to n  bom b 
lo tn iczych , k tó re  p rzyw iez ion o  do 
O ran u z M a rs y lii na s ta tku  „T o u g  
g o u rt“ .

*  S T R A JK  P ILO TÓ W  O KRĘTO ­
W YC H  trw a . Ze w szystk ich  stron  
N o rw e g ii n a p ływ a ją  w iadom ości 
o p ra w ie  c a łk o w ity m  prze rw a n iu  
ru c h u  w  portach.

*  R A D A  M IN IS T R Ó W  E G IP TU  
na nadzw ycza jnym  posiedzeniu w  
d n iu  17 bm . za tw ie rd z iła  ustawę 
o zakazie dzia ła lnośc i w szystk ich  
is tn ie ją cych  p a r t i i p o lity czn ych  i 
o zakazie tw o rze n ia  n o w ych  pa r­
t i i  oraz pow zię ła  uchw ałę o prze­
dłużen iu  pe łno m o cn ic tw  nadzw y­
cza jn ych d la  gen. N aguiba. W  m yśl 
te j u ch w a ły  w szystk ie  zarządzenia 
w ydane przez N aguiba do dn ia  23 
lip c a  1953 r. będą uważane za a k ty  
w ła d zy  zw ie rzchn ie j.

Dla chorych 
robotników

grosze
na odczepne
— dla następcy 
tronu
lu k s u s o w y
samochód

SZTOKHOLM. ( Obsl. w l)  
[ A K  DONOSI „N y  Dag” , 
J związek zawodowy robotni­
ków koncernu samochodowego 
„Volvo”  zwrócił się w  okresie 
Nowego Roku do dyrekcji kon­
cernu z prośbą o wyasygnowa­
nie niedużej sumy na g ra ty f i­
kacje dla robotników, którzy z 
powodu choroby otrzymują zre­
dukowane place.

Dyrekcja koncernu przyznała 
istotnie pewną sumę na ten cel, 
lecz tak znikomą, w porówna­
niu ze skromnym wnioskiem 
związku zawodowego, iż uznała 
za wskazane „usprawiedliwić”  
tę maleńką sumkę uwagą, iż 
„rozporządza niedostatecznymi 
rezerwami na dobroczynne ce­
le” .
RÓWNOCZEŚNIE jednak— 

’donosi „N y  Dag”  —  ofiaro­
wała dyrekcja tego samego 
koncernu „Volvo”  6-letniemu 
następcy tronu prezent nowo­
roczny w postaci luksusowego 
samochodu.

Pismo snuje wniosek ze zbież 
ności tych dwuch faktów, że 
istotnie dyrekcja nie dyspono- 

.wała „dostatecznymi fundusza­
mi na cele dobroczynne”  —  bo 
przeznaczono je  na kosztowny 
prezent noworoczny dla... na­
stępcy tronu.

W ŚWIERADOWIE Zdroju  
oddano do użytku nowowyre- 
montowany zakład radoleczni 
czy, w  którym  mieszczą się sa­
le dla zabiegów inhalacyjnych  
oraz kabiny dla kąpieli rado- 
czynnych. Na zdjęciu kura -  . 
cjuszki w  czasie zabiegów in ­
halacyjnych.

„Zrozumiałem, że

pozostając n a d a l

w łączności z podzie­
miem wchodzę w nie-

odwołalną kolizję
z chrześcijaństwem**

Oświadczenie 
i. Stanisława 

Kiuza,
który
za pośrednictwem 
Stowarzyszenia Pax

zgłosił się 
dobrowolnie
tlo władz 
stwierdzając, że

zerwał 
z podziem iem

J A K  DONOSI „Słpwo Po­
wszechne”  do lokalu sto­

warzyszenia Pax zgłosi! się 
ks. Stanisław Kluż, b. ojciec 
duchowny małego semina­
rium  i  b. duszpasterz młodzi« 
zowy we Wrocławiu, k tó ry  do 
końca 1948 r. utrzym ywał kon 
tak t z podziemiem, a następ­
nie do dnia 15 stycznia 1953 r. 
ukryw a ł się przed władzami. 
Ks. Stanisław K luż  za pośred 
nictwem Pax przekazał do 
prasy oświadczenie, w  k tó rym  
stwierdza m. in., że ulegając 
perfidnej propagandzie Anglo 
sasów związał się z „Narodo­
wą Organizacją Wojskową”  
(NOW), która czerpiąc z trądy 
c ji endeckich stała się podat­
nym narzędziem w  ręku a gen 
tów anglosaskich.

„Zupełnie dobrowolnie —  
stwierdza ks. K luż — zgłosi­
łem się za pośrednictwem Pax 
do władz Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej z prośbą o 
przyjęcie mego oświadczenia^ i  
opublikowania go w  prasie, że 
w  sposób najbardziej katego­
ryczny i  nieodwołalny zrywam 
wszelkie nici, łączące mnie 
przez szereg lat powojennych 
z tzw. „podziemiem”  oraz 
wszelkim i koncepcjami poglą­
dowymi, które podsycane 
przez tzw. demokracje zachód 
nie skierowane są przeciw ca­
łości i  bezpieczeństwu Polski 
Ludowej.”

„Zrozumiałem — pisze ks. 
K luż — że pozostając nadal w  
łączności z „podziemiem” , 
wchodzę w  nieodwołalną k o li­
zję z chrześcijaństwem” .

Oświadczenie swoje ks. Sta 
n isław K luż kończy słowami: 

„Wyrażam głębokie prze­
konanie, że mój krok będzie 
impulsem dla ludzi szukają 
cych drogi do Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej, a szcze­
gólnie dla tych księży, k tó ­
rzy tak — ja k  ja  —• zbłądzi 
li”
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Palmiro
T a glistU 
domaga sią 
referendum 
ludowego
nad rządowym 
projektem
„reformy”  
ordynacji wyborczej
RZYM. .
YV/ D N IU  17 BM. w izbie

deputowanych toczyła 
się w dalszym ciągu dyskusja 
nad decyzją rządu, który w 
związku z projektem ustawy o 
„re fo rm ie “  ordynacji wybor­
czej postanowił postawić spra 
wę zaufania.

Palmiro Togliatti, k tóry  za 
brał głos w dyskusji oświad­
czył. iż rząd nie ma prawa 
stawiać sprawy zaufania od­
nośnie projektu ustawy jako 
całości, pozbawiając izbę de­
putowanych możności szczegó 
łowego omówienia tego pro­
jektu i wniesienia doń popra­
wek.

P ro je k t us taw y  o „ re fo rm ie “  o r 
d y n a c ji w yb o rcze j oraz m e to dy  
przem ocy stosowane przez rząd w  
celu narzucen ia  be zw arun kow e j 
ap rob a ty  tego p ro je k tu , są w y ra ­
zem  te j sam ej p o l i ty k i i  św iadczą, 
f.e praworządność, przestrzeganie 
k o n s ty tu c ji i  zasad de m okrac ji 
b u rżu a zy jn e j, n ie  m a ją  ju ż  żadne 
go znaczenia d la  k ie ro w n iczych  
k ó l ka p ita lis tyczn ych , gdy chodzi 
o to , aby przeszkodzić k lasom  pra 
cu ja cym  w  m arszu naprzód.

W  zw iązku z pow ażną sytuac ją  
— po w iedz ia ł T o g lia tt i opozyc ja  
ró w n ie ż  p o w inn a  w nieść k o n k re t 
ne  propozyc le . Ośw iadczam y, z»* 
jes teśm y g o to w i na tych m ia s t w y ­
cofać w szystk ie  nasze p o p ra w k i 
do p ro je k tu  us taw y  pod je d n ym  
w a ru n k ie m : aby sam p ro je k t u - 
stsfwy został po dd an y pod głosowa 
n ie  w  re fe re nd um  lud o w ym .

W  zakończeniu T oglia tti o- 
świadczył. że wątpi, by propo 
zycja jego została przyjęta 
przez rząd i większość parla­
mentarną. W  konsekwencji 
zagadnienie to rozstrzygnąć 
musi 'k ra j.
.Protesty ludowe w ciągu o- 
statnich dni przeciwko rządo­
wemu projektow i ustawy, 
świadczą, że we Włoszech oby 
watele zaczynają się poważ­
nie ustosunkowywać do spra­
wy wolności.

Możecie kontynuować nadu 
życia i popełniać błędy —po 
wiedział Togliatti zwracając 
się do rządu—możecie potęgo­
wać cierpienia narodu, lecz nig 
dv nie zdołacie przeszkodzić 
włoskim* masom pracującym, 
robotnikom, narodowi w mar­
szu naprzód na drodze zdoby­
wania swej wolności w walce 
o demokrację, na drodze ujmo 
wania władzy i wykorzystywa­
nia tej władzy w  interesie 
znacznej większości obywate­
li.
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Coraz bardziej zwiększa się w całym kraju
dostawa żywca do punktów skupu

Chłopi zawierają nowe 
umowy kontraktacyjne

Mało i średnio ro ln i ch łop i 
nie pozwalają się w y k o ­
rzystyw ać spekulantom

VT APŁYW AJĄCE w  dalszym ciągu z różnych gmin i po- 
l  ’  w iatów informacje o przebiegu dostaw produktów ho­

dowlanych świadczą o tym, że wiele gromad poważnie zw ifjk 
sza dostawy zarówno żywca ja k  i  mleka. Jednocześnie w  
licznych gminach pomyślnie rozw ija  się kontraktacja żyw-

PO W IATY  STARGARDZKI 
I M YSLIBO RSKI PRZODUJĄ 
W KO N TRAKTACJI ŻYW CA

Po raz pierwszy wojewódz­
two" nasze wykonało

J «  i
Leninowskie*

W e s o ły  

j a r m a r k ”
w Pyrzycach
BIT E  D W IE  godz iny, sala D o­

m u  K u ltu ry  w  P yrzycach  roz ­
b rzm iew a ła  hu raganam i śm iechu. 
7  in ic ja ty w y  P o lskiego Rad ia w  
Szczecinie w  ub . n ie dz ie lę  zaw ita  
l i  do P y rzyc  n iecodz ienn i goście: 
a r ty ś c i te a tró w  szczecińskich ze 
sz tuką „W e so ły  J a rm a rk “ . N a j­
w iększą sensację w zb u d z iły  posta­
cie sz tu k i o au te n tyczn ych  na zw i­
skach cz łon ków  spó łdz ie ln i p ro ­
d u k c y jn e j w  L u b ia to w ie . A u to r  
„W esołego J a rm a rku “  l i te ra t Jan 
R o je w sk i w ie rn ie  odda ł życie 
spó łdzie lców , ic h  tro s k i i  radości, 
w ah an ia  i  w a lkę  k lasow ą, przeo­
brażen ie m ieszkańca -dawnej i  g lu  
ebej w s i w  św iadom ego sw ych za 
m ie rzeń i  ce lów  ob yw ate la . Po za­
kończen iu  p rzy ję teg o  z gorącym  
en tuzjazm em  przedstaw ien ia , na 
scenę w ysz li lu b ia to w ia n ie . W  pro  
stych , serdecznych słowach opo­
w ia d a li on i o sw o je j spó łdz ie ln i, 
o  ty m  ja k  p ra cu ją  i  ży ją .

C zy a k to rzy  dobrze w yw ią za li 
się ze swojego zadania? C zy posta 
t ie  C hm ury , B e rnack icgo, Paster- 
naka, 70-Ietniej ba bu n i i  je j  męża 
s taruszka b y ły  odb ic iem  żyw ych  
Judzi? Na py ta n ia  te  spó łdz ie lcy  
zgodnie od pow iedz ie li, dz ię ku ją c 
au to ro w i sz tu k i i  a rtys tom  
tra fn e  uch w ycen ie  zw yk łego, 
d z ie nn eg o .życ ia  w s i. R odzinną 
m osferę sa li w zm ogło przem ów ie­
n ie  posła O sm ańczyka, k tó ry  ż y ­
czy ł spó łdzie lcom  da lszych sukce­
sów p ra cy  i  pom yślnego rozw o ju  
spó łdz ie ln i. „W e so ły  J a rm a rk “  od­
n iós ł n ie b y w a ły  sukces i  długo 
Jeszcze będzie o czym  m ów ić  
lu b ia to w sk ich  domach-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

B lisko 10 tysięcy osób zwie­
dziło w  tym  dniu Muzeum Le 
nina w  Moskwie.

Tysiące ludzi zwiedziło 18 
bm. muzeum w  „pociągu ża­
łobnym ” . W muzeum tym  
znajdują się m. in. foto -  do­
kumenty, ja k  depesze od or­
ganizacji robotniczych, chłop­
skich, od mas pracujących, re 
pub lik  związkowych i jedno­
stek wojskowych oraz pisma 
bratn ich p a r tii komunistycz­
nych, depesze Sun Jat-sena i 
lis ty  Henri,Barbusse’a — w y­
rażające żałobę, jaką okry ła  ma 
sy pracujące całego świata 
śmierć Włodzimierza Lenina. 
Uwagę zwiedzających p rzyku­
wa cytat ze stenogramu uch­
wały I I  Wszechzwiązkowego 
Zjazdu Rad z dnia 25 stycznia 
1924 r. w  sprawie wydania 
dzieł Lenina.

[  J CHW AŁA ta została w y - 
konana. Prace Lenina sta­

ły  się dorobkiem m ilionów  lu  
dzi na-ca łe j k u li ziemskiej. 
Dzieła Lenina ukazały się w 
5.635 wydaniach. Łączny ich 
nakład wynosi blisko 1/4 m i­
liarda egzemplarzy w  78 ję ­
zykach.

MUZEUM LEN IN A 
W PORONINIE

\X /  ZW IĄ ZK U  z 29 rocznicą 
’ ’  śmierci W. I. Lenina, 

twórcy p a rtii bolszewickiej i  
państwa radzieckiego, wodza 
i nauczyciela międzynarodo­
wego pro letaria tu  — staraniem 
wydziału h is to rii p a rtii ' KC 
PZPR dokonana została rekom 
strukoja Muzeum Lenlina w  
Poroninie.

W muzeum rozszerzona zo­
stała ekspozycja sald poświę­
conej życiu i  działalności kon 
tynuatora <Jzieła Lenina — wo 
dza światowego obozu pokoju 

socjalizmu J. W. Stalina- Sa 
a ta uzupełniona została m a­

teriałem X IX  Zjazdu KPZR. 
Rozszerzona i  zaktualizowana 
została również ekspozycja r>a 

poświęconej kra jem  demo­
krac ji ludowej.

Nakładem wydawnictwa 
„Książka i  Wiedza’1 ukazał się 
w  druku  opracowany przez 
Wydział H is to rii P a rtii KC 
PZPR —  album pt. „Muzeum 
Lenina w  Poroninie’1. liczący 
około 300 stronic druku.

MOSKWA

I )  Z IE N N IK  „Prawda”  za- 
* m ieścił a rty k u ł swego war 
szawskiego korespondenta pt- 
„Światła w ie lk ich  idei“ . A rty  
ku ł poświęcony jest Muzeum 
lm . Lenina w  Poroninie.

Naród polski —  pisze autor 
korespondencji — z pietyz­
mem czci pamięć o  Leninie, 
twórcy pierwszego na świecie 
państwa socjalistycznego.

W ielu r  /iedzających przyby 
wa w  przededniu 29 rocznicy 
zgonu Lenina do muzeum jego 
im ienia w  Poroninie. Robotni 
cy i  chłopi z całej Polski przy 
bywają do Poronina, aby tu­
taj zapoznać się z życiem 6 
działalnością Lenina. W ciągu 
ostatnich trzech la t muzeum 

, to zwiedziło 420 tysięcy osób.

br. już 7 tuczników o przecięt 
nej wadze 110 kg każdy, a
wzorowy gospodarz z groma­
dy Szynwałd pow. sępolińskie 
go, średniorolny chłop An-- 
drzej Kowalczyk do dnia 12 
bm. sprzedaf państwu trzy be 
kony.

(VIIEKTÓRZY . spekulanci 
wiejscy nie rezygnują z 

dalszych prób żerowania na 
mało i średniorolnych chło­
pach, usiłu jąc podstępem ich 
wykorzystać. Ta perfidna ro ­
bota spekulancka spotyka się 
ze zdecydowaną odprawą pra 
cującego chłopstwa.

W gromadzie Marchoeice, 
pow. Miechów, spekulanci, 

iptwrKiz— działai3 cy  r ćka w  rękę z m iej 
, scowymi kułakami, namawiali

• małorolnego chłopa Romana
13 bm. Podobnie i  dni następ 
ne przyniosły nie ty lko  w y ­
konanie. lecz i  przekroczenie 
planów skupu.

Do dnia 15 stycznia br. 
pracujący chłopi wojewódz 
twa sprzedali łącznie 1585 
tuczników, w  tym  640 sprze 
danych z ty tu łu  kon trak­
tów oraz 142 tony żywca 
wołowego.
Ilość zakupionego w  drugim  

tygodniu stycznia żywca w ie ­
przowego jest p ięciokrotn ie . 
wyższa t>d ilości zakupionej ■ 
tydzień przedtem.

Podobnie jak  wykonawstwo 
planów dostaw, poważnie 
wzrosła w  ostatnich dniach 
pierwszej połowy miesiąca 
ilość zawieranych kontraktów  
na ponadobowiązkowe dosta­
w y trzody chlewnej. Łącznie 
w  całym województwie pracują 
cy, chłopi zawarli do tego cza 
su kontrakty  na dostawę je ­
szcze w  styczniu prawie 1900 
tuczników.

V f T  CZOŁÓW CE po w ia tó w  u trz y -  
* *  m u je  się nada l pow . sta r­

ga rdzk i, k tó ry  n ie m a l w  po łow ie  
w y k o n a ł p la n  k o n tra k ta c ji na b ie ­
żący m iesiąc. R ów nież dobrze 
przebiega k o n tra k ta c ja  w  pow . py  
rz y c k im , gdzie zako n tra k to w a no  
dotychczas ponad 250 tu czn ików . 
W po w iec ie  ty m  gm ina  D olice ju ż  
do 15 bm . w y ko n a ła  z na dw yżką  
sw ó j p la n  m ies ięczny, k o n tra k tu ­
ją c  zam iast 60 — 66 tu czn ików . 
Słabo n a to m ia s t k o n tra k ta c ja  prze 
b iega w  gm ina ch T e ty ń  i  Sądów 
w  ty m  pow iecie.

Z  zadow olen iem  n a to m ia s t no tu  
iemy poważną popraw ę w  przebie 
gu k o n tra k ta c ji na  te re n ie  pow. 
m yś lib o rsk ieg o . Przed k ilk o m a  
dn iam i p isa liśm y, $e w  pow iec ie  
ty m  za ko n tra k to w a no  do 10 bm . 
je d y n ie  64 tu c z n ik i. Obecnie w  po 
w iecie ty m  ilość z a k o n tra k to w a ­
n ych  do koń ca  p ie rw sze j po łow y  
m iesiąca tu c z n ik ó w  w zro s ła  do 
270 sz tu k . P o w ia t m y ś lib o rs k i o- 
s iągną l w  d n iu  15 na jw yższą 
w  w o je w ó d z tw ie  liczbę  zako n tra k  
to w a n ych  tu c z n ik ó w  t j .  44 sz tu k i. 
N ie  m n ie j jed na k  ap a ra t k o n tra k  
tu ją c y  p o w ia tu  n ie  p o w in ie n  zada 
walać się s w ym i sukcesam i u zy ­
skan ym i w  os ta tn ich  dn iach , lecz 
w a lczyć  nada l o w ykon an ie  p lanu 
m iesięcznego, k tó ry  pow ażn ie u- 
c ie rp ia ł z pow odu słabego przebie 
gu k o n tra k ta c ji w  p ie rw szych 
dn iach.

POW. ŁOBESKI 
POZOSTAJE N A  SZARYM  
KOŃCU

Równocześnie s tw ie rdz ić  m us i­
m y , że n ie s te ty  d ru g i z w y m ie ­
n io n ych  up rzedn io  przez nas po­
w ia tó w  — iobesk i n ic  n ie  z rob i! 
na  prze s trze n i os ta tn ich  d n i b y  u- 
sp ra w n ić  k o n tra k ta c ję . P o w ia t ten 
do 15 s tyczn ia  p la n  sw ó j w yko n a ł 
dopiero w  17,5 pro c . Ś w iadczy to  
o be z trosk im  stosunku apara tu  
k o n tra k tu ją ce g o  do w ykon aw stw a  
p la nó w . (G r)

ka nie odstawiał n.a punkt sku 
mi, lecz sprzedał im , co będz' 
dla niego rzekomo z większą 
korzyścią. Obiecywali m u po 
10 zł za kilogram  żywca, tw ie r 
dząc że GS ty le  nie zapłaci.

Pomimo silnej namowy, 
Młydzyk nie sprzedał speku 
lantom tucznika, lecz od­
wiózł go do gm innej spół­
dzielni w  Racławicach, gdzie 
otrzymał po 14 zł. za kg.

Newa grupa
szczecińskich
pionierów
o d je c h a ła  
do EtopaEń

W POŁOWIE stycznia nowa 
grupa pionierów z woj. szcze­
cińskiego odjechała do kopalń 
węgla, aby na n a jtrudn ie j­
szych odcinkach socjalistyczne 
go budownictwa walczyć o wy 
konanie planu. Tym razem wy 
jechali przodownicy pracy z 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych i  m łodzi chłopcy z go 
spódarstw indyw idualnych.

W im ien iu  odjeżdżających 
ZMP-owców zabrał głos Ba­
rański z G ry fic  zapewniając, 
że p ionierzy dołożą wszelkich 
starań, aby dorównać w  osiąg­
nięciach przodującym szczeci- 
raakom — górnikom, m. in. 
Kozłowskiemu wykonującemu 
obecnie ponad 200 proc. nor­
my- (P)

Zdziczenie „k u ltu ry “  
amerykańskiej

\ \ J  R E A LIZA C JI obowiązko- 
v v  wych dostaw żywca przo­

dują  chłopi wojew. bydgoskie 
go. W  ciągu k ilk u  dni chło­
p i z powiatów: tucholskiego, 
włocławskiego i  sępolińskiego 
dostarczyli ogółem ponad 500 
bekonów oraz wiele sztuk mię 
sno -  słoninowych. M. in. 50 
mieszkańców gm. Śliwice pow. 
tucholskiego zorganizowało 
pierwszą w  tym  roku zbioro­
wą odstawę żywca, przywo­
żąc do punktów skupu na po­
czet obowiązkowych dostaw 
74 sztuki trzody.

Poważne ilości żywca dostar 
czyli ostatnio do punktów  sku 
pu również mało i  średniorol­
n i chłopi w ie lu  gromad powia 
tów Sępolno i Wyrzysk. M. 
in. średniorolny chłop z gro­
mady Sosno pow. wyrzyskie­
go, Kazim ierz Dankszewicz, 
sprzedał państwu w  styczniu

Zwierzą z Schirmeck
Nieludzkie tortury dzieci polskich 

w hitlerowskim obozie śmierci
PARYŻ (obsł. w l)

W ODBYW AJĄCYM się w  Metz procesie katów z hitle* 
rowskiego obozu koncentracyjnego w  Schirmeck sąd 

przystąpił do przesłuchania świadków. Przewód sądowy 
dostarcza coraz to nowych dowodów męczeństwa więźniów 
polskich w  tym obozie. Świadek Morelle zeznał m -in.:

Osk. Herman Frenzel zez­
nał, że by ł członkiem oddziału 
egzekucyjnego, ale strzelał nie 
celując. Kpt. Kahn d jakiś po* 
doficer dob ija li rannych.

46 KATÓW  
PÓD O PIEKĄ USA

| A K  donosi „L ‘Humaniit6‘’ 
J ty lko  22 katów Oradour za 

siadło na ławlie oskarżonych, 
samych szeregowych SS- 
d yw iz jl „Das Reich . 46 dal­
szych, samych oficerów, nie 
zdołano posadzić na ławie 
oskarżonych, mimo że najbar­
dzie j odpowiedzialni spośród 
nich przebywają na wolnej 
stopie w  Niemczech zachod­
nich pod opieką sw^ch przy­
jació ł w strefie amerykań­
skiej. Amerykanie odnjów iii 
wydania ich władzy i  sądom 
francuskim.

Kiłia w USA
pod presją bojówek 
faszystowski ck

przerywają
wyświetlanie
filmów z Chaplinem

F f
NOW Y JO R K.

ASZYSTOW SC Y b o jów ka rze  z 
,L e g io nu  A m eryka ń sk ie  

prow adzą w śc iek łą  kam pan ię  
p rzec iw ko dzia łaczom  sz tu k i, m  
in. p rze c iw ko  C ha rlie  C h a p lino w i 

Na rozkaz herszta te j organiza. 
c j i  je j  cz łon kow ie  rozpoczę li o- 
s ta tn io p ik ie to w a n ie  w szys tk ich  
k in , w y ś w ie tla ją cych  f i lm y  n ie  
przypadające im  do gustu , a z w ła­
szcza f i lm  C h a rlie  C ha p lina  p.t. 
„Ś w ia tła  k in k ie tó w “  (L im ę  o f 
L ig h t).

Jak donosi d z ie n n ik  „N e w  Y o rk  
Times“  jed no  z to w a rzys tw  f i lm o  
w ych p rze rw a ło  pod groźbą p ik ii 
tow an ia  U n  przez w spom n iany 

.„ le g io n “  w y św ie tla n ie  f i lm u  Chap 
Ima. H erszt „ le g io n u “  H o ffe  
św iadczył — pisze d z ie n n ik  — 
przedsięb iorstw o fi lm o w e  Loes 
pod pre s ją  „L e g io n u  A m e ryka ń ­
skiego“  zgodziło  się n ie  w yśw ie t 
lać w  żadnym  ze sw ych k in  f i lm u  
„Ś w ia tła  k in k ie tó w .

„B y łe m  za tru d n io n y  Jako sani­
ta riu sz  w  izb ie  cho rych. Pewnego 
d n ia  na rozkaz B u cka  dałem  ja ­
kiem uś SS-m anow i s trzykaw kę . 
N a p o dw ó rku  czekało pod silną 
strażą, trzech  P o laków . Z ap ro w a­
dzono ic h  do ba raku i  ta m  dano 
im  zastrzyW . po k tó ry c h  z m a r li“

NIELU DZKIE  
TORTUROW ANIE DZIECI

(  \  SKARŻONY komendant 
^  obozu śmierci, Buck, za­
przecza i  „n ie przypomina so­
bie“  takiego wypadku. Przyz 
naje natomiast, że doświad­
czeń na więźniach dokonywał 
w  Schirmeck „lekarz“  Hagen 
z obozu w  Stuthofie. Tenże 
Hagen w  niedawno zakończo­
nym procesie „lekarzy1’—mor 
derców z obozu w  StuithofLe 
skazany został na karę doży­
wotniego więzienia.

Skolei zeznawali świadko­
wie o nieludzkim tortu row a­
niu dzieci polskich w  wieku 
od 13 do 14 lat.

ZWIERZĘ

ŚW IADEK Poireau zatrud 
miony b y ł w  izbie cho= 

rych jako lekarz. Oto jak  okre 
ś lił on komerblanta obozu, ze 
zwierzęconego mordercę Pola 
ków:

„ B u c k  uw ażał, że na leży do w yż 
szej rasy, ja k  to  w  n iego w m a­
w ia ł jego F ü h re r. Sądził on , że 
będąc cz łon k iem  Gestapo na leży 
do „ e l i ta rn e j e l i ty “ . U w aża jąc, 
że zn a jd u je  się p ra w ie  na szczeb­
lu  bogów . B u ck  lu b i ł  n ie ra z „ ro z  
m aw iać“  ze sw o im i w ięźn ia m i. 
O cenia ł ich  w szys tk ich  ja ko  
zb ro d n ia rzy  n is k ie j rasy , um iesz 
czając ic h  na  s to pn iu  pośrednim  
m iędzy zw ie rzę ta m i a lud źm i. 
B u ck  b y ł zdania , że posiada nad 
n im i absolu tne p ra w o  życ ia  I 
śm ie rc i. N ie k tó rz y  z n ic h  zasługi 
w a li jed n a k  — zdaniem  B u cka  — 
na ree dukac ję .
N atom iast w ięźn ió w  s łow iańsk ich  

B u c k  n ie n a w id z ił i  b y ł w  stosun 
k u  do n ic h  n ie p rze je dn an y . N azy­
wa! ich  „b y d la k a m i“ , na kazyw a ł 
re g u la rn e  ic h  b ic ie , p rzyg ląda jąc 
się ty m  scenom przez o tw ó r W 
m urze. Pewnego d n ia  po ta k im  
seansie B u ck  z w ie rzy ł się: „T o  
co d z is ia j w idz ia łe m  b y io  dopraw  
d y  p ię kne “ .

R ozpraw a trw a .

Mordercy 
z Oradour
BORDEAUX (obsł. wł.)

YVI TRZECIM dopiero dniu 
’  ’  procesu przeciw morder 

com z Oradour przystąpił sąd 
do odczytania aktu  oskarże­
nia. P rokurator w łączył do ak 
tu oskarżenia szereg dodatko­
wych dokumentów, przeciw 
pułkow i „D er Führer“  z SS- 
d yw iz ji „Das Reich1’, która do 
konała krw awej masakry w 
Oradour i  apallila miejscowość.. 
P ułk „D er Führer" b y ł g łów­
nym sprawcą masowej zbrod­
n i w  Oradour.

TYLKO  JEDNA KO BIETA

DIE R W S ZY  z pośród oskar 
*• żonych zeznawał . sierżant 

K a rl Lantz, najwyższy ranga 
spośród 21 zasiadających na 
ławie oskarżonych członków 
SS-dywizjd „Das Reich“ . Lantz 
przyznaje się ty lk o  do ogląda 
nia d a ł pomordowanych. Zez 
naje on, że ty lko  jedna kobie 
ta, płonąc żywcem, uratowała 
się z podpalonego przez Niem 
ców kościoła, wyskakując 
przez okno. Wiele kobiet i  dzie 
ci spłonęło żywcem w  koście­
le.

Osk. F ritz  P fe ife r przyznał, 
że brał udział w  rozstrzelaniu 
20 mieszkańców Oradour „ t łu  
macząc się1’, że działał na roz­
kaz kpt. Kahna.

W pewnej chw ili przewodni 
czący przerwał zeznania P fa - 
fera i  zwrócił się do kobiety, 
siedzącej w  pierwszym rzędzie 
ławek dla publiczności: „Jako 
ojciec rodziny uważam, że nie 
powlinna pani siedzieć tu  z 
dzieckiem. To nie jest odpo­
wiednie miejsce dla dziecka.1’ 

Kobiela odparła:„To dziec­
ko może przysłuchiwać się, 
kietfy sądzi sie katów iego 
ojca?

Mulismni
¿ D M A -

b i o g r a f ia  k a r d y n a ł a
INN ITZERA

wzbogaciła się o jeden ważny 
i  znamienny szczegół. W tych  
dniach paryska „H um an iU " 
zamieściła reprodukcją dekla­
ra c ji podpisanej przez tegoż 
kardynała  i  ogłoszonej 18 mar. 
ca 1938 r .  w związku z wkro­
czeniem wojsk h itlerowskich  
do A ustrii.

Deklaracja zawiera gratu la­
cje dla H itle ra  z powodu przy 
łączenia A us trii do Rzeszy o- 
raz błogosławieństwo dla h i­
tlerowskich Niemiec. Z  boku 
deklaracji, napisanej na ma­
szynie w idnieje odręczny do­
pisek Inn itzera: „und  heil H i­
tle r“ .

Jak wiadomo Inn itze r w  
dniu  8 grudnia 1952 roku oglo 
s ił „ ostrzeżenie"  pod adresem 
kato lików  austriackich, by nie 
b ra li udziału w  Kongresie Na 
rodów w  Obronie Pokoju.

W A TY K AN  1 BONN

żyją w  coraz bardziej zaży­
łych stosunkach. Wyrazem te­
go są coraz częstsze audiencje, 
jak ich  papież udziela bońskim  
ministrom. Niedawno pisaliś­
my o serdecznym przyjęciu, z 
ja k im  się spotkał w  Watyka­
nie polakożerca adenauerow- 
ski m inister do spraw uchodź 
cSw — Łukaszek. Pius X I I  po­
błogosławił wówczas zachod­
nio  -  niemieckiego rew izjon i­
stę i  życzył mu powodzenia w  
jego zbrodniczej, antypolskiej 
robocie.

Niemniej serdecznie przyję­
ty  został ostatnio przez P iu­
sa X I I  inny boński m inister — 
Hans Schubert. Dziękując pa- 
p ieżow^za wręczenie kapelu­
sza kardynalskiego b. h itlerow  
cowi biskupowi Wendtowi, 
Schubert zapewnił Piusa X II,  
że rząd Adenauera kontynuo­
wać będzie „tradycyjne stosun 
k i ze stolicą apostolską“

„Polewanie 
na czarowane“
rozpoczęło się 
w Szwecji
KOPENHAGA (obsł. wł.)

p  RASA duńska wyraża obu
*• rżenie z powodu zarządzę 

nia władz szwedzkich, które 
zabroniły rybakom duńskim 
zawijać w wypadkach niepo­
gody lub nagłej potrzeby do 
portów szwedzkich z obawy 
przed „szpiegostwem.”

Równic oburzeni są rybacy 
duńscy, którzy wskazują, że 
rybacy szwedzcy korzystają 
bez przeszkód z gościny w por 
tach duńskich.

4
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PROGNOZA POGODY
D ZIŚ  dość pogodnie, późn ie j za 

chm urzenie , m ie jscam i opady, 
tem pera tura  od m in us  6 st. do 0, 
w ia try  p łn . od 2 do 8 m na sek.

Blondyn w  pepitce
\ \ IY S O K I  BLONDYN kupił 
* * w  dniu 15 stycznia to 

M11D n r 108 w Szczecinie przy 
al. Wojska Pol. garnitur „g ra ­

natowy w  pe - 
pitkę“ . Do twh 
rzy*m u w gar- 
niturze, ale ani 

«. N jemu, ani kie­
rownikow i i 
ekspedientce. 
sklepu „nie  

j do kasy" z 
I ceną, którą  

przystojny męż 
czyzna zapla- 

r  c ii za garnitur.
\  . Zapłacił bo­

wiem  — za du 
żo, a błąd zau­

ważono dopiero po wyjściu ze 
sklepu. I  mimo, że równie 
przystojna ja k  blondyn sprze­
dawczyni szukała go, już błon 
dyna nie znalazła. Niech więc 
spieszy do MHD  — bo pienią­
dze czekają, a ekspedientka 
też.

Wzrośnie sieć sklepów
w dzielnicach robotniczych i śródmieściu

Kupniemy według bieżących potrzeb
Rozmowa z dyrekto rem

DOKRÓTCE mówiąc nasza praca nastawiona była w  ro- 
*- ku ub. na ilość. Chcieliśmy jak  najwięcej otworzyć

Cudzesy
JEST w Szczecinie obywa- 

j  teł, który rozwiązał zągad 
nienie „cudześów". Kupuje  
swoje „Sporty“  i  „Wczasowe" 
tylko  w sklepie PSS przy ul. 
Ku Słońcu. I  n ik t ich nie chce 
palić. Nawet sam ich nie pali

— ty lko  in ­
nych częstuje. 
Bo papierosy z 
tego sklepu za­
wierają obok 
tytoniu, w ie lk i 
dodatek pleśni
— pięknej, zie­
lonej i  cuchną

cej przy paleniu. Znaleźliśmy 
więc sposób na „cudzesy". Gdy 
jeszcze dyrekcja PSS znajdzie 
przyczynę powstania hodowli 
pleśni w  papierosach — bę­
dziemy znali sposób unikania 
takiego urozmaicenia smaku 
„Wczasowych".

10 refleklaniów  na iedna dzia łkę

Szczec. 
czych.

Tyle na przedmieściach. 
W śródmieściu mamy za­
m iar otworzyć nowe sklepy

Za sprytni
IV  ARESZCIE zabrano się za 

'  „anonimowe" domy. W 
każdej kamienicy musi być ta 
blica z nazwiskami lokatorów. 
I  Słusznie. Tylko  — wielkie  
zastrzeżenie budzić musi spo­

sób, w  ja k i nie 
znani (na razie!) 
spraw cy zao­
patrzyli się w 
tablicę loka­
torską. Zabrali 
po proutn ta­
blicę z domu 

przy u licy Małkowskiego 22 i 
powiesili u siebie. Wyśledzimy 
spryciarzy, którym radzimy, 
by tablicę zawiesili na starym  
miejscu. Gdy się jęst za spryt 
ńym, wpaść można w  przyslo 
wiowe dołki....

(Wig korespondencji Bron. 
BRZEZIŃSKIEGO, K. W AL­
TERA i  M arii KARASIŃ­
SKIEJ — ze Szczecina).

o ' ( ‘7.ev lnianie
clicą wygrać 
cenne nagrody

I A K  SZCZECINIANIE in -
.1 teresują si*5 konkursem 

p-t. „Zbieramy surowce wtór= 
no dla przemysłu" — mech 
świadczy fakt, że w  punktach 
„Spólnoty zbieraczy'* przejęto 
już przeszło 3 tys. kg. szmat a 
więc wydano tyleż kuponów 
uprawniających właścicieli do 
wzięcia udziału w losowaniu 
nagród. Szmaty przyjmują też 
wszystkie sklepy opałowe 
MHD i  PSS które już Skupiły 
poważne ilości surowca.

— TO ZNACZY, że szczegół 
nie będziemy dbać o estetykę 
wnętrza i  wystaw sklepowych.

— Tu zdaje m i się przede 
wszytkim musicie pozbyć się

sklepów spożywczych, aby usprawnić zaopatrzenie ludzi wszystkich pustych skrzyń 1 
pracy w  artyku ły  pierwszej potrzeby — powiedział dyrek- opakowań, które zawalają 
tor MHD A rt. Spożywcze P io tr Kościuczuk, rozmawiając z sklepy, szpecą je  i  u trudnia- 
przedstawicielem „Kuriera”  na temat planów MHD A rt. Ja swobodne poruszanie. 
Spożywcze w nowym 1953 roku. „ — Słuszna uwaga, a nasza
DZIŚ stanęły przed nami zu wszystkiego czym dysponuje bo|3ęzka. Odbiór opakowań 

pełnie nowe zadania. P rojek- nasz handel. " alezy 1°
tujem y dalszą rozbudową na- — Stosunek ekspedienta do Transporty MHD. I  tak Jak do 
szych placówek z tym , że klienta? I “ ” }11! 6 współpracujemy jeśli
troszczyć się będziemy nie ty l NATURALNIE, że się zmie f f1, . °  dostawę towar°w, 
ko o ich ilość, ale przede n il. Sklep jest zainteresowany r r  nie mozerny SK .  .oga,, * ’ 
wszystkim o jakość, przy aby mieć wybór towaru i  J f c “ ®  
czym większość naszych skle- sprzedać go najwięcej. Stąd zbyte™ w  ’.,de^ oraCje. sk. epo" 
Pów będziemy otwierać w  większy obrót i  p re r ia  dla ™  J & :
dzielnicach robotniczych. personelu. Na podstawie k i l-  ^  sklepach i  zaniedbanie 

W I I  kwartale bież. roku kudniowej obserwapji zauwa- 5Z*t0‘enia personelu to  błędy, 
uruchomimy sklep spożyw- żyliśmy, że stosunek większo Nie umieliśmy się z n im i u - 
czy w  Podjuchach zamiast .ści personelu sklepowego wy porać w  roku ubiegłym. Ob- 
obecnie tam istniejącego k io  raźnie zmienił się do kupują- óiążają one nadal konto han- 
sku i  cztery sklepy na Nie- cych. A le  to nas jeszcze nie d lu i  zniekształcają obraz je - 
buszewie. Projektujemy uru zadawala. Musimy na nowo ru  go niemałego przecież dorob- 
chomienie sklepu piekarskie szyć szkolenie zawodowe. ku. Dlatego — podkreślił na 
go w Dąbiu przy piekarni Ostatnio zaniedbaliśmy tę zakończenie dyrektor Kościu- 

Zakładach Piekarni sprawę szczególnie ważną wo czuk — w  nowy rok gospo- 
bec dzisiejszych zadań handlu darczy MHD wchodzi uzbro- 
uspolecznionego. jony w  bogate doświadczenia,

— Mówiąc o otwarciu no- które pozwolą nam pokonać 
wych placówek wspomniał trudności, zlikwidować błędy 

spożywcze przy al. Wojska pan dyrektor o jakości skle- i  lepiej służyć konsumentowi. 
Polskiego, dwa przy ul. pów... To znaczy?.. (o)
Krzywoustego i jeden przy 
ul. Małopolskiej.
— Jak dyrektor ocenia sy­

tuację w  sklepach po ogłosze­
niu uchwały z 3 stycznia br?

— Z P0C ZĄTKU zauważy­
liśm y pewnego rodzaju atak 
na sklepy. A le  już w  pierw­
szych dniach nastąpiło uspo­
kojenie. Widać obecnie, że 
klientela dokonuje zakupów 
według rzeczywistych; bieżą­
cych potrzeb. Ciekawe, że i 
frekwencja rozłożyła się bar­
dziej równomiernie w  czasie, 
co spowodowało niezależnie 
od ro li pełnego zaopatrzenia 
sklepów — likw idację  kolejek, 
zjawiska traktowanego po­
przednio przez wielu jako nor 
malne.

— Czy asortyment towarów’
jest zadawalający?

ŚMIAŁO mogę powiedzieć, 
że nasze sklepy mamy dosta­
tecznie zaopatrzone. Staramy 
się klientow i umożliwić zakup

Mieszkańcy
P ogodna
spotkają się
na akademii
(  \  B WODO WY Komitet Fron 
'^ ' t u  Narodowego nr. 47 j  48 

zaprasza mieszkańców Pogod 
na na uroczystą akademię z 
okazji 29 rocznicy śmierci Wł. 
Lenina, która odbędzie się 22 
o godz. 18 w  świetlicy Gazów 

przy u l. Mickiewicza 144.

t e a t r  P O LS K I — „N iespoko jna  
s ta rość" — g. 19.15.
TE A TR  W SPÓŁCZESNY — „Oże­
n e k "  — g. 19.15.

K IN A :
COLOSSEUM — „W ie lk a  łu n a "  — 
g. 16, 18, 20. P o ranek — g. 12, 14, 
B A Ł T Y K  — „P u s te ln ia  Parm eń- 

‘ — I  ser. — g. 16, 18, 20. 
M ŁO D A  G W A R D IA  — „M ilczen ie  
jes t z ło te m " — g. 16, 18, 20. 
P IO N IE R  — „C ze ka j na m n ie "  -L 
g. 14, 16, 19 — „B ru n a tn a  pajęczy 
n a "  — g. 21.
P rzeg ląd f i lm ó w  do kum enta lnych 
— g. 13, 18.
H U T N IK  -  (S to łczyn) -  „C h iń ­
sk i c y r k "  — g. 17, 19. 
P R ZY JA ŹŃ  — (Dąbie) — „B o jo w  
n ik  w o ln ośc i" — g. 17, 19.
1 M A J  — (Żydów ce) — „W ie js k i 
le k a rz "  — g. 17, 19.

(Repertua r k in  poda jem y na 
podstaw ie in fo rm a c ji O kr. Zarzą­
du K in  w  Szczecinie — p l. Bato­
rego).

M U ZE U M  PO M O R ZA ZAC H O D ­
NIEG O -  W ały  Chrobrego i  ui 
Jan is law y — o tw a rte  w to rk i, śro­
dy , p ią tk i, soboty i  n iedzie le od 
godz. 10 — 16, c z w a rtk i od godz. 
12—18. W po n ie dz ia łk i i  dn i po- 
św iąteczne — m uzeum  nieczynne.

D YŻU R Y AP TE K :

OBWIESZCZENIA m

Szczecinie „ ................................................
odw ołań i  zażaleń w szystkich zainteresowa­
nych dzia łalnością rybo łów stw a morskiego 
d y re k to r  naczelny CZRM p rzy jm u je  w  każdy 
poniedzia łek od godz. 18 do 20 w  gmachu 
W ały  Chrobrego l ,  po kó j 66. 79-K

|  PRACOWNICY POSZUKIWANI |

D yre kc ja  M H D  A r t .  R óżnym i w Szczecinie 
u l. D w orcow a l a  I I  p. pokój 8 za tru dn i na­
tych m ia s t księgow ych bilansistów  oraz księ­
gowych. 74-J4

Zarząd O środków  A kadem ick ich  Ekspozytura 
w  Szczecinie a l. N iepodległości 30 zaangażuje 

na tychm iast adm in is tra to ró w , inspektora in ­
tendenta, po rtie rów . W arunk i p łacy do o- 
m ów ien ia na m ie jscu. Zgłoszenia p rzy jm uje  
Sekcja Personalna. 75-K

Szczecińskie Przem ysłowe Z jednoczenie Bu 
dow lane zaangażuje na tychm iast 2 techn ików  
budow lanych, 1 techn ika  insta lato ra |  1 te ­
chn ika  e le k tryka . W ymagane w ysokie kw a li-  
l ik a c je  1 p ra k tyka . W arun k i płacy f pracy 
w  g um ow y zb io row ej w  budow nictw ie, gr. 
i i I I  techn. Zgłoszenia p rzy jm u je  D yrekc ja  
SPZB w  Szczecinie u l. S torrady n r. 1 1 p. 
pokój n r . 17 63-K

OGŁOSZENIA DROBNE

N A U K A

TR ZYM IESIĘC ZNE -k o ­
respondencyjne now o­
czesne ku rsy  księgowoś 
ci. Łódź 1 — sk ry tka  
163. 2-K

N A U K A ' pisania na m a­
szynach metodą ślepą 
dziesięciopalcową. Ju­
randa 11 a Pogodno.

258-G

KO RESPO NDENCYJNIE 
nowoczesna księgowość, 
stenografia, m aszynopi­
sanie angie lski. Łódź
skrzynka 57. 71-K

SM IEJEK Franciszek 
zgłasza zgubienie pozwo 
len ia przebyw ania w  
s tre fie  nadgranicznej 
wydane j przez PM R N  w  
Św inoujściu, 264-p

A N IO Ł  Z o fia  zgłasza 
zgubienie m e try k i u ro ­
dzenia dziecka w ydane j 
przez Szpital K lin ic zn y  
w  Szczecinie. 265-G

ROZNEi

DN. 23. X I I .  1952 r. zgu 
b iono rękaw iczkę z pra 
w e j rę k i c iep łą skórza* 
‘ ). Znaiazca proszony 

z w ro t na adres K o r­
deckiego 9-2 284-G

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  się pies 
m ieszaniec. Do odebra­
nia  na s ta c ji P K P  
Szczecin Gumieńce.

278-G

PR ZED STA W IC IE L 
p o rtre ty  ru tyn ow a ny  p0 
trzebny. „S tu d io "  Poz- 
npń Siem iradzkiego 3 a 

72-K

PO TR ZEBN A na tych­
m iast pomoc domowa 
do dziecka. Zgłoszenia 
Jag iellońska 16-5 w  
godz. 17,30 18.30 289-G

HANDLOW E:

M ASZYNĘ do szycia w 
dobrym  stanie kup ię . 
Boi, Śmiałego 10-7 godz 
"*  *“  277-G

SKRADZIONO indeks 
oraz leg itym ację  stud«n 
cką pom orsk ie j A kade­
m ii Medycznej na na­
zw isko M olenda M ieczy 
s ła w ._______ 266-G

KO ZŁO W SKI Jan syn 
M aksym iliana zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
kow p j w ydane j w 
Szczecinie. 267-G

KA LIN O W SK A Danuta 
zgłasza zgubienie leg i­
tym ac ji Zw . Zawodowe 
go ka rty  m eldunkow ej 
oraz odcinka a n k ie ty  
na odbiór dow odu oso­
bistego 269-G

HOLESZYK A n to n i zgła 
sza zgubienie k a r ty  mel 
dunkow ej i  odcinka 
an k ie ty  na odb ió r do­
wodu osobistego.

270-G

Kiedy Wydział Gospodarki Kommi?lrtcj
MRN rozdzieli ziemię 

zakładom pracy?
p R Z E Z  całe lato, ba nawet część jesieni p. Kowaczowa 
1 nie kupiła  ani jednego buraka, marchewlg czy innej 

jarzyny. Wszystko miała ze swojej starannie uprawianej 
działki na ko lonii kolejarzy „Starówka” . P. Kowacz w ie l­
k i amator owoców jeszcze dzliś zajada smaczne jabłuszka z 
..działkowych" jabłoni.

D Z IA ŁK A  TO wielkie udo 
godmienie. Można tam nie ty l 
ko spędzić przyjemnie czas po 
pracy, ale — co najważniejsze 
— zaoszczędzać wiele z domo­
wego budżetu. Przeciętny do­
chód z jednej dzialkii wynosi 
od 1 500 — 2.000 zł. Nic więc 
dziwnego, że chętnych na u- 
pr a wianie działek jest wielu. 
Dowodem niech będzie fakt, że 
na 1 wolną działkę jest prze­
ciętnie 10 reflektantów.

Nile lada więc kłopot mają 
Zarządy Pracowniczych Ogród 
ków Działkowych a także 
Wydz. Socjalno — Bytowy 
ORZZ z tra fnym  przydziałem 
dziilałki. Pielrwszeńsitwo w  
otrzymaniu działki mają rodzi 
ny wielodzietne i  przodowni­
ków pracy. N i.s te ty  zdarza się 
jeszcze, że zarządy POD przy­
dzielają działk i po kumoter­
sku, rodzinom mniej potrzebu 
iącym lub przydziela Je sam 
przewodniczący. Tak jest np. 
na POD Żelechowo, gdzie prze 
wcdnliczący Świtała nie współ 
pracutę z zarządem.

Niedługo ilość dzialeSr 
zwiększy się, gdyż ORZZ po 
rocznym a nawet dłuższym 
staraniu w  MRN otrzymała 
wreszcie 40 ha nieużytków, 
gdzie zrobionych będzie 
przeszło 1000 działek. 
Większe zakłady pracy obo* 

wCązane są organizować dla 
swych pracowników własne 
kolonie działkowe. Cóż z tego 
skoro Wydz. Gosp. Komunal­
nej MRN nie przydziela ziemi 
np. Papierni w Skolwinie, 
Szczec. Przem. Zjed. Budowla 
nemu, SZPO, NZPO, które 
więcej jak rok starają slię o 
nią. Na przedmieściach Szcze 
dna a także przy istniejących 
już koloniach działkowych 
jest jeszcze dużo ziemk na któ 
re j możnaby zrobić dzilałki.

Wiedząc o ogromnym zapo­
trzebowaniu na działki MRN 
powinna szybciej załatwiać 
przydziały ziemi. Nie ty lko  za 
kłady czekające rok, ale takie 
które będą teraz zgłaszać się 
o przydział powinny otrzymać 
niezagospodarowaną zliemię 
ja k  najszybciej, (ab)

W Zarządzie Miejskim

TPPR
są materiały
do g a z e te k
W  ZW IĄZKU ze zbliżającą 
’ Y się 29 rocznicą śmierci 

Lenina w  zakładach pracy ro 
bione będą gazetki ścienne 
poświęcone życiu i  działalnoś 
c i Włodzimierza Lenina.

Zarząd M iejski TPPR zawia 
dam la kola zakładowe i  szkol 
ne, że materiały do gazetek 
można pobierać w  sekretaria­
cie zarządu przy ul. Piotra 
Skargi 29 codziennie do godz. 
17.

WIĘKSZE WYGRANE
VI Krajowej Loterii Pieniężnej 
1 dzień ciągnienia 1-go rzutu

40.000 na Nr

Nr

Wygrana
Nr 15.489

Wygrana 20 000 zł pad ła  
Nr 35059 37382 49747

Wygrana 10.000 zł padła na Nr 
11346 14205 27110 75526 92114
104376 107791

Wygrana 5.000 zł padła na Nr 
10304 30554 35581 40248 42106 67098 
69062 72727 82069

Wygrana 2.000 zł padła na Nr 
4430 4706 8285 14515 16990 25883 
30437 32149 33196 33356 37537 50633 
59336 68413 69406 84913 92192 93614 
95057 99910 100611 110149 114906 
116853 117605 119529.

Wygrana 1.000 zl padła na Nr 
9605 6454 8394 9870 11973 12151
14103 16267 25297 25465 25745 26948 
20394 29735 31628 31962 33424 38000 
38496 40631 41160 48G35 48701 49304 
81014 83728 53850 55901 57566 61570 
63521 64220 69585 70053 75786 78258 
7832* 85101 85998 86707 93409 96647
97008 106065 106873 -------
109906

107993 109769

ŻW IR  pospółkę oraz przesiany żw irek, 
do ty n k ó w  dostarczają z w łasnych żw iro w ­
n i w każdej ilośc i franco stacja odbiorcza 
Spółdzielcze Z ak ła dy Chemlczno-Tiuszczowe 
ł  M ineralne „C ze rw ony K o syn ie r" w  G dyni, 
u l. Batorego 4 te l. 33-06 I 25-39. 70-K

Zgubiono p ieczątkę podłużną z napisem: 
G m inna Spółdzie ln ia Samopomoc Chłop­
ska w  Jasienicach Magazyn Rozdzielczy w 
Policach, 274-G

Zgubiono p ieczątkę podłużną z napisem: 
G m inna Spółdzie ln ia Samopomoc Chłop­
ska Jasienica Skup Żywca. 273-G

ZGUBY:

D R ZEW INSKI Jan zgła 
sza kradzież leg itym a c ji 
Poznań. Z jednoczenia 
Ins ta lac ji Przemysło­
w ych, k a r ty  m eldunko­
w e j, prawa jazd y  kat. 
TH-a, odcinka an k ie ty  
na odbiór dow odu osobl 
stego oraz żony Drze- 
w ińsk ie j F e lic ji k a rty  
m eldunkow ej i  odcinka 
an k ie ty  na odb ió r do 
wodu osobistego.

27* -G

ZGŁOSZONO zgubienie 
k a rty  m eldunkow ej na 
nazwisko Dam ięcki Sta. 
n i sław. 272-G

STRUSEW ICZ H enryk 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m eldunkow ej 1 odcinka 
a n k ie ty  na od b ió r dowo 
du  osobistego. 276-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
zw olenien ia Z w ięzienia 
oraz m e try k i urodzenia 
w ra z  z to rebką na na 
zw isko SuroWiec Bar- 
bara. 279-G

R A K  Eugenia córka 
W ładysława zgłasza zgu 
b ien ie  k a r ty  m eldunko­
wej, odcinka an k ie ty  na 
odb ió r dow odu osobiste 
{o oraz no m in a c ji na 
mieszkanie w ydanych 
w S targardzie Szczeciń­
skim. 280-P

ZGŁOSZONO zgubienie 
k a r ty  m eldunkow ej wy 
danej w  Stargardzie na 
nazw isko B u rzyńska A - 
gnleszka A n ie la . 263-G

WYSOTA Franciszek 
zgłasza zgubienie prze­
pustk i w ydane j przez 
Szczecińskie Zak łady 
Nawozów Fosforow ych.

M IECZKOW SKI zyg- 
m unt zgłasza zgubienie 
k a r ty  medunkowe.i, 
św iadectwa czeladnicze­
go oraz le g itym a c ji Zw. 
Zawodowego 281-G

K M IE C IK  M ichał zgła- 
sza zgubienie k a r ty  
m eldunkow ej sw o je j i
żony K m iec ik  J u lii,

290-G

ZGŁOSZONO zgubienie 
le g itym a c ji Zw . Zaw o­
dowego na nażw iśko Ja 

275-G n ić k i Jan. 282-G

D O BR AC ZYN SKA Jan i­
na zgłasza zgubienie 
k a r ty  m eldunkow ej o- 
raz odc inka a n k ie ty  na 
od b ió r dow odu osobiste 
go. 285-G

STELM ASZYK Edmund 
zgłasza zgubienie k a r ty  
w ym eldow ania w ydane j 
w  G dyn i, dowodu osobi 
stego i  zw oln ienia z pra 
cy. 286-G

ZG U BIO NO  k w it  ko m i­
sow y n r . 16-54 na nazwi 
sko Kubisz Ju lia .

287-G

ZG U BIO NO  przepustkę 
stałą n r . 1016, leg itym a­
c ję  tram w a jo w ą  * b ile t 
tra m w a jo w y  na lu ty  na 
nazw isko Olszewski
H en ryk . 288-G

SZULC Edmund zgłasza ; 
zgubienip przepustki ; 
sta łe j w ydane j przez ; 
Szczecińskie Z ak łady ; 
Nawozów Fosforow ych. J 

283-G i

ogłoszenia do wszysr ; 
k ich pism w k ra ju  ; 
p rz y jm u je : B I U K o RE J 
K Ł A M  I  OGŁOSZEŃ i 
RSW PRASA w Szcze J

^nle A l. W ojska Pol- ;
lego ¿9, po kó j 19, I I  3 

p., te l. 28-43. 31-B

Irena Dołgowu 
grała z orkiestrą R TM

n ie  m ia ł cha rakte r popu larny, jed  
nalsże zarówno dobór kom pozyc ji 
w yb itn y c h  m uzyków , ja k  i  w yko ­
nanie po s ta w iły  go w  rzędzie w ar 
tośc iow ych im prez artys tycznych .

Program  rozpoczęły w y ją tk i z 
S u ity  ba le tow ej Czajkowskiego 
„D z iadek do orzechów“ ,, ow iane j 
U rokiem  b a jk i, cha rakte rystyczne j 
w  kon trastu jących z sobą r y t ­
mach poszczególnych części 
(Marsz. Taniec pastuszków. Tre- 
pak, „W a lc  kw ia tó w "). O rk iestra  
pod ba tu ta S TE FA N A G O ŚC IN IA 
K A , w ydoby ła  z odpow iednią p la ­
s tyką  ich  in d yw id u a ln y  w yraz. 
C oko lw iek psu ły  wrażenie n ick tó  
re to n y  w  w ykon an iu  ins tru m e n­
tów  dętych, brzm iące n iezupełn ie 
czysto.

Jako solistka w ystąp iła  znana w 
Szczecinie ze stałego udzia łu w 
ork ies trze  R TM  w  r o l i  pierwszej 
skrzypaczki IR E N A  DOŁGOW A, 
Posiada oan śm iałe, pewne pociąg 
męcie sm yczka i  głęboki, śp iew ny 
ton, k tó ry  zaznaczył się efektow ­
nie w  „Serenadzie m e lan cho lij­
ne j“  Czajkowskiego. W iele senty­
m entu w ydo by ła  artys tka  z m elo­
d ii w  ska li n isk ich  tonów . „R ondo 
::apriclosn“  Sa int - Sacnsa zaw ie­
ra  w ięce j m om entów b ra w u ro , 
w ych, ja k ie  oddała Dołgowa z do 
brą techn iczną biegłością. Sarasa- 
tego „M e lod ie  cygańsk ie " w yw oła  
iy  ż y w y  aplauz, co sk łon iło  sollst 
kę do odegrania nad program  
• W a lca " i  „S tru m y c z k a " kom po­

zyto ra  radzieckiego G liera.

Z u tw o rów  w ykonanych przez 
o rk ies trę  (B izet — w y ją tk i z „ A r -  
ie z ja n k i" , L isz t—„P re lu d ia " )  w y- 
ró żn ił się „Danse m aeahre“  odda­
n y  z n iesam ow itym  nastro jem .

licznie.

l I



P ływ acy zdali egzamin celująco

Szczecin-Gdańsk 100:81
Cenne zwycięstw o 
nad reprezentacją Gdańska
-  itsdźcsm do dalszej pracy

lV J ni
OCNO zaskoczone m iny m ieli działacze i  zawodnicy 
okręgu gdańskiego, k iedy podczas niedzielnego spot­

kania p ły w a c k ie g o  rozegranego w Gdyni o „Puchar Miast'* 
p ie r w s z y  w ystęp b. m is trz y n i sytuacja punktowa przechylała się zbiyt wysoko na korzyść 

s i™ i . l n a Z“ r S  Zapowiadają« wyjazd szczecińskiej reprezentacji
g ryw kach  o p ływ a ck i P uchar na zawody z rutynowanym przeciwnikiem pisaliśmy, że 

pelil i  uda,?y* bo''licni dla naszych pływaków będzieto „egzamin maturalny*’. Z sa 
Sa lO ^^ęSbrńSw TrekoM  ótoj, tysfakcją możemy teraz podać że szczecińscy zawodnicy 
gu z czasem 1:30,5. egzamin ten zdali z wynikiem bardzo dobrym. Zwycięstwo

w  stosunku 100:01 — w yn ik lepszy od rekordu polsldch ju ­
niorów — oraz 8 pełnowartościowych rekordów okręgu — 
to plon niedzielnego spotkania.

Oceniając wystąp naszych 
pływaków należy stwierdzić 
że w  reprezentacji Szczecina 
widać poważny wzrost pozio­
mu w  porównaniu z ub. ro­
kiem co jest zasługą niestru­
dzonego trenera — KN A U - 
SZA. Co do zespołu Gdańska 
nie widać u  nich postępów a 
raczej obniżenie się poziomu.

W  130 proc.
wykonał sport 
związkowy
p lan  SPO
ZW IĄ ZK O W E  zrzeszenia sporto 

we zdo by ły  w  r .  1952 ogółem 
183,773 odznak SPO na 80.283 za 
p lanow anych, w ykon u ją c  p lan 
roczn y  w  130 procentach.

P rzod u ją cym i okręgam i w  po­
szczególnych zrzeszeniach są: w 
ZS G ó rn ik  — B y to m  i  W ałbrzych, 
w  ZS K o le ja rz  — K a tow ice  i  
SZC ZEC IN , w  ZS O gniw o — 
Gdańsk i  L u b lin , w  ZS S p ó jn ia  — 
B ia łys tok  i  Poznań, w  ZS S ta l — 
K ra k ó w  i  Rzeszów, w  ZS U n ia  — 
K ra k ó w  i  Opole oraz w  ZS W łó k ­
n ia rz  — K ie lce  i  Opole.

M a rc h w iń s k i
„ k r ę c i ł “
z szybkością
90 km na godz.

OS TA TNIE  w  ty m  sezonie za­
w od y  ko la rsk ie  na ro lkach  wzbu 
d z iły  duże zainteresow anie w śród 
szczecińskiej publiczności. W praw  
dzie zabrakło PR ZEZD OM SKIEGO 
1 TR A C ZA , ale za to  na s ta rcie 
zobaczyliśm y po raz p ie rw szy 
M A R C H W IN SK IEG O  z G w a rd ii i 
SK Ą P 3K IE G O  z GW KS. Obaj za­

w od n icy  okazali 
sie n a jle p ie j 
p rzygotow anym i 

i  w yśc ig  na looo 
m  zakończył się 
zw ycięstw em  
M AR C H W IŃ - 
SK IEG O  w  do­

skonałym  czasie 41 sek., przed 
S K Ą P S K IM  41,1, K L A B E C K IM  41,8 
1 M A C IE JE W S K IM . Ko larze poprą 
w i l i  w ięc w y n ik i z poprzedn ich 
zawodów. W e lim in ac ja ch  M arch 
w lń s k i us tanow ił no w y  re ko rd  ha 
l i  w  czasie 40 sek., co się rów na 
szybkości 90 km  na  godz. W yścig 
na 1000 m  dla  k lasy 3 w yg ra ! 
Z a ją c  (Ogniwo) w  czasie 44 sek., 
przed Zuchow skim  (Ko le ja rz) 
44,1 sek. Para D rążkow ski — Gosz 
w yg ra ła  w yśc ig  ńa 20 k m  przed 
M archw ińsk im  i  Skąpskim .

S ia tk a rz e
Pomorza Zachodniego

p rz e g ry w a ją
w  Pucharze Polski

W A R D IA  B ia i. — G w ard ia 
Szcr. 3:1, CWKS W -w a AZS 

O lszt. 3:1, CWKS W -w a — Gw. 
B ia ł. 3:0, AZS Olszt. — G w . Szcz. 
3:1, AZS Olszt. — Gw. B ia ł. 3:2, 
CW KS W -wa — G w ard ia Szcz. 3:0.

1. CWKS W arszawa 3.
2. AZS O lsztyn 2.
3. G w ard ia  B ia łys tok  1.
4. G w ard ia Szczecin 0.
Bo pó łfin a łó w  za kw a lif iko w a ły  

się CWKS W -w a i  AZS Olsztyn.

w Ćw i e r ć f i n a ł a c h  Pucharu 
P o lsk i rozegranym  w  E lb lągu gra 
11 siatkarze U n ia  Szczecinek.

AZS A W F (W -wa) — OWKS 
Bydgoszcz 3:0 (14:10, 15:11, 15:3). 
A Z S  A W F  — U nia  Szczecinek 3:0 
05:2, 15:1, 15:0), AZS  A W F — 
G w ard ia  Gdańsk 3:1 (15:11, 9:15,
15:10, 15:9), G w ard ia  Gdańsk — 
U n ia  Szczecinek 3:0 (15:5, 15:9, 
15:«), G w ard ia  Gd. — OW KS B yd 
goszcz 3:0 (15:,«, 15:8, 15:10), OWKS 
B ydg. — U n ia  Szczec. 3:0 (15:3, 
15:«, 1S:14).

1. AZS A W F W -wa 3 9:1.
2. G w ard ia  Gdańsk 2 7:3.
3. OW KS Bygoszcz 1 3:«.
4. U n ia  Szczecinek 0 0:9.
D o pó łfin a łó w  zakw a lif iko w a ły  
Ut AZS AWF i G w ard ia  Gdańsk.

'" T e g o r o c z n a  reprezen- 
tac ja , w  skład której 

w chodzą zawodnicy niemal 
4e, ze wszystkich zrzeszeń 
sportowych Szczecina wyka 
zała wyrównany poziom, cze 
go dowodem jest ustanowię 
n ie , aż 8 rekordów okręgu 
i 1 w yn ik  lepszy od rekor­
du Polski juniorów na dy*

JED N YM  ,  na jpew nie jszych “ ‘ a" s lc  ™ ' ’ “ ¡ ' i 1"- '™ .’ w  
p u n k tó w  rep re zen tac ji Szczecina którym  MAJDANIEC OSiąg- 
je s t zaw odn ik m ie jscow ego g w k s  n ą ł doskonały czas 5:22,4.' I 
— STE LM A S ZY K . W  n ie dz ię ln ym  ’
meczu z Gdańskiem  s ta rtu jąc  w  PO C IESZA JĄC YM  objawem  Jest 
b iegu na dystansie 100 m  dow . w yró w na na  staw ka w  ko n ku re n c ji 
us tanow ił p ie rw szy re ko rd  ok rę - kob ie t, k tó ry c h  zespór w y ją tko w ą  
gu , bow iem  d a le j re k o rd y  pada- am b ic ją  i  s ta łym i postępami rob io  
ły  w  Odstępach k ilk u m ln u to -  n y m ł prze2 przeważni e 16-17-Iet- 
w ych . S te lm aszyk uzyska ł bardzo n j e rep re zen tan tk i pozwala liczyć  
do b ry  czas — 1:03. na  poważne sukcesy w  przyszłoś­

c i. W  zespole ty m  sw oim i w y n ik a

30,32 pkt. Jednakże skoki 
mężczyzn jak i  kobiet nie 
by ły  punktowane ze wzglę­
du na nieosiągnięcie przez 
żadnego z zawodników m i­
nimum klasyfikacyjnego. 
Ponieważ w  w ielu wypad­
kach konkurencja ta  może 
zadecydować o ogólnym 
zwycięstwie Sekcja Pływac­
ka YVKKF winna się nią 
szczególnie zainteresować.

A  OTO W Y N IK I 
TECHNICZNE

100 m  dow. mąż. — S telm aszyk 
(Szcz.) 1:03 (re ko rd  ok r.), 2) 
M ack iew icz  (Szcz.) — 1:06,4. 100 m  
g rzb ie t, kob ie t — Zurków n a  
(Szcz) 1.30,5 (rekord  okręgu) , Za­
w adzka (Szcz.) 1:36,8. 200 m  żabką 
męż. — S tec iuk (Szcz.) 2:49,2 (re­
k o rd  okręgu), 2) Ła dn y (Gdańsk) 
2:52,5 ( re ko rd  o k r.). 100 dow. k o ­
b ie t — Czajkowska (Gdańsk) 1:23, 
2) Zacharew icz (Szcz.) 1:24,8. 100 
m  grzb ie t męż. — Kossow ski 
(Szcz), 1:12,4 (re ko rd  ok r.), 2) Bo- 
ruszak (Szcz.) 1:13. 100 m  m o ty l, 
k o b ie t — K u rkó w n a  (Szcz.) 1:29,1, 
2) W ojczewska (Szcz.) 1:43,1. 400 m 
dow . męż. — W łu da rczyk  (Szcz.) 
5:22,2, 2) M ajdaniec (Szcz.) 5:22,4 
( re ko rd  o k r . Jun iorów ). 200 m żab 
ką  ko b ie t — K opczyńska (Szcz.) 
3:25,4, 2) Neym an (Gdańsk) 3:30,6. 
100 m . m o ty l. męż. S u t (Gdańsk) 
1:16, 2) G raczyk (Szcz.) 1:19. 400 m  
dow . kob ie t — O ko ło -  K u ła k  
(Szcz.) 6:50,8, 2) Iz yd o rczyk  (Szcz.) 
6:59,5.

S ZTA FE TY : 4x200 m Szczecin 
10:02,1 (re ko rd  ok r.), 2) Gdańsk 
11:05,8. 4x100 dow . k o b ie t — Szcze 
c in  5:47,2 (re ko rd  o k r.), 2) Gdańsk 
6 :11,2.

v to r  y

II runda
pływackiego 
Pocliam Miast

i Puchar
_____  __ i .  w  W ar

szawie m iędzy W arszawą i  Pozna- 
nlem , zakończy ły  się zw ycięstw em  
reprezen tan tów  s to licy  119:73. Pod­
czas zawodów doskonale zapowia­
dająca się 14-letnia K le m iń ska z 
Poznania po b iła  re ko rd  P o lsk i ju* 
n io ró w  i  m ło dz ikó w  na 100 m  st. 
m o ty lko w ym , uzysku jąc d o b ry  w y  
n ik  1:28,5. W  biegu na 100 m  st. 
m o ty lko w ym  mężczyzn C ichońskl 
(Poznań) dozna ł niespodziewanej 
po rażk i, za jm u ją c  d ru g ie  m ie jsce 
za U rbańsk im  (Warszawa), k tó ry  
osiągnął 1:14,8.

W  BY TO M IU

ZAW ODY p ływ a ck ie  W ro c ła w  — 
K a tow ice  o Z im o w y  Puchar M iast 
w yg ra ła  drużyna K a to w ic  117:70 
p k t. Na 100 m  st. dow . T O Ł K A - 
C ZEW SKI p o b ił re k o rd  Polskt, u- 
zyskując czas 1:00,0.

D ru g i na jlepszy 
w y n ik  zawodów 
osiągnął JA S K IE  
W IC Z (W rocław) 
na 100 m  st. 

ł .  g rzb ie t. — 1:10,6. 
I J  Jest to  d ru g i w y  

n ik  w  Polscfl 
Na 400 m  st. 

dow . niespodzlan 
ką  b y ła  porażka 
P rocia z Lew ic­
k im  (W rocław).

W  ko n k u re n c ji ko b ie t SE LL- 
NER OW NA ustanow iła  reko rd  Pol 
s k i na 100 m  st. g rzb ie t. — 1:22,8.

W  meczu p i łk i  w odne j w y g ra ły  
K a tow ice  9:5 (4:4).

MECZ p ły w a c k i o Pucha r M iast 
K ra kó w  — K a tow ice  I I  zakończył 
się zw ycięstw em  d ru żyn y  K ra k o ­
w a — 100:58 pk t. uzyskano na o- 
gó ł przecię tne w y n ik i.

A' o to  Jak przedstaw ia 
rozg ryw ek:

się tabela

'G ru pa  I .

1. Warszawa 4:0
2. K a to w ice  I I  4:«
3. Poznań 0:4
4. W roc ław  0:4

242:138
220:159
162:222
133:240

G rupa H-a.

1. Łódź 2:0
2. Szczecin 2:0
3. Gdańsk 0:4

107:85, 
101:61 > 
126:201

G runa I l- b .

1. K ra kó w  2:0
2. Ka tow ic«  2.
3. .Opole 0:2

100:58 , 
160:11* 
44:182

m l Jak 1 dużą dyscyp liną spo rto­
w ą w y b ija  się utalentowana za­
w od n iczka O gniw a — KO PCZYŃ­
S K A  oraz KU R K Ó W N A  i  debiu- 
ta n tka  w  szczecińskiej reprezenta 
C ji ŻU R K O W N A  Z GWKS-U. 
W śród mężczyzn na specjalne w y ­
różn ien ie  zasługu ją KOSSOWSKI, 
M A JD A N IE C , STELM ASZYK, 
STE C IU K i  G R AC ZYK z AZS-U.

M  AJWARTOSCIOWSZYMI 
*■ *  wyn ikam i niedzielnego 
spotkania sa dwa rekordy 
okręgu w  biegu sztafet, w  Tctó 
rych to  sztafeta mężczyzn na 
dystansie 4X200 m dowolnym 
w  składzie Włodarczyk, Stel­
maszyk, Majdaniec i  Steciuk 
uzyskała doskonały czas 
10:02,1 klasyfikujący ich na 
trzeciej pozycji w  kraju. Rów 
nież kobiety w  biegu na 
4X100 dow. uzyskały bardzo 
dobry w yn ik  5:47,2. Szczecil- 
niiamki popłynęły w  składzie 
Zacharewicz, Kurkówna Źur- 
kówna i  Izydorczyk. Również 
na uwagę zasługuje wynik 
STELMASZYKA w  biegu na 
100 m  dow. 1:03, który jest 
także nowym rekordem okrę­
gu.

W skokach z trampoliny 
zwycięstwo odniosła WOJ­
CZEWSKA ze Szczecina 
(poza konkursem) uzyskując

PIER W S ZY tegoroczny w ystęp 
p ływ a kó w  w  Gdańsku b y ł próbą 
now ych  s ił. Próba w  większości 
w ypa dkó w  w ypad ła  pom yśln ie, 
czego na jlepszym  dowodem  są do 
skonałe w y n ik i uzyskane przez za 
w od n iczk i 1 zaw odn ików . M . In. 
uczennica L iceum  Ogólnokształcą 
cego, m łoda „k la syczka “  — K o p ­
czyńska w  biegu na 200 m  żabką 
us tanow iła  no w y re ko rd  okręgu 
na ty m  dystansie.

p iln ow an ych  zaw odn ików  
sk le j rep re zen tac ji okazał się 
Kossowski. Jednakże nie o ty m  
chc ie liśm y pisać. Kossowski Jest 
m łodym , dobrze zapowiadającym 
się zaw odn ikiem , a na  niedziel­
n ym  spotkaniu ustanow ił rekord 
okręgu na dystansie 100 m grzb. 
— 1:12,4, a w  meczu p i łk i  wodnej 
b y ł na jlepszym  zawodnikiem  1 
zdoby ł 4 b ra m k i d la  barw  Szcze­
cina.

Pływacy Stargardu
n a jle p s i
T ir  S TA R G A R D ZK IE J k ry te j 
"  p ły w a ln i od b y ły  się m ls trzo  

stw a w o jew ództw a ZS Spójn ia. 
Znaczną część s ta rtu ją cych  stano­
w i l i  zaw odn icy S p ó jn i S targard 1 
o n i też up lasow ali się na czoło­
w y c h  m ie jscach w e w szystk ich  
konku re nc jach . Oto k i lk a  w y n i­
ków :

M Ę Ż C Z Y Ź N I: 100 m  dow olnym  
P isa rsk i 1.11.4.

100 m  na  w znak Gonczewskl
1.27.2.

100 m  m o ty le m  Sucholas 1.28. 
K O B IE TY :
100 m  do w oln ym  Kostenko

1.32.8.
Zaw odn iczka M oczulska w yg ra ­

ła  trz y  kon ku re nc je  100 m  na 
w znak — 1.46,4 sek., 100 m  żabką 
— 1.43 i  200 m  żabką — 3.59.8.

B o k s e rz y
Spójni Stargard
w y g ry w a ją
117 STA R G AR D ZIE  gościli w  n ie  
”  dzie lę pięściarze O gniw a z 

Gniezna, k tó rz y  roze gra li towa­
rzysk ie  spotkanie z m ie jscow ą 
S pójn ią . Po ciekaw ym  przebiegu, 
m ecz przyn ió s ł zw yc ięstw o Snóln l
10.8. W d ru żyn ie  gospodarzy na 
w yró żn ie n ie  zas łu ży li w  w a­
dze lekko pó łś re dn ie j H a r ty n iu k  i 
w  pó łśredn ie j Taraszkiew icz.

Rekord Polski
w dźwiganiu ciężarów

wadze średn ie j po b ił reko rd  P o l­
sk i w  podnoszeniu ciężarów, uzy­
sku jąc w  tró jb o ju  o lim p ijs k im  
325 kg .

„T E N  RUCH musi by 6 bar­
dziej płynny”  —  trener Knausz 
udziela ostatnich wskazówek 
swoim wychowankom przed 
m elką batalią o Puchar Miast. 
Z  uwagą słuchają jego słów 
Rachuta, Gabrysiewicz, Ste­
ciuk i  Zacharewicz. Jak nasi 
pływacy spisali się w niedziel­
nym meczu z Gdańskiem, czy­
tamy obok w re lac ji naszego 
specjalnego wysłannika.

B IE G  na  dystansie 400 m  dow. 
mężczyzn w y g ra ł W łu da rczyk, ale 
re ko rd  okręgu ustanow ił M A JD A ­
N IEC  za jm u ją c  w  biegu ty m  d ru  
gle m ie jsce w  czasie 5:22.4. W y­
n ik  te n  je s t now ym  rekordem  
P o lsk i ju n io ró w , jednakże ze 
względu na n ie p ra w id ło w y  w y ­
m ia r  basenu gdyńskiego reko rd  
te n  n ie  może być uznany.

O bóz o tw a r ty
bokserzy jeszcze
nie w komplecie

D N IA  10 bm . w  Sopocie nastą­
p iło  o fic ja ln e  o tw a rc ie  obozu kon 
d y c y jn o  - szkoleniowego dla  kan 
dyd atów  do rep re zen tac ji P o lski 
przed m is trzostw am i E u ro py  w 
boksie.

Na obozie znaj 
d u ją  s ię: T y  czyń 
sk i, M uraw sk i, 
P iń sk i, P io tró w  
«k i (Warszawa), 
C hych ła, K ra w ­
czyk, A n tk le - 
w icz, Sadowski, 
M ile w sk i, Just- 

W ęgrzyn iak 
, (Gdańsk), Owcza 
1—  re k  (Opole), De- 

*>isz (W rocław), 
———*  '  W ojc iechow ski

(Śląsk), Drogosz i  F iu tak lew lcz 
(K ie lce). A lb re c h t (Słupsk), W y- 
langow ski, te is s , N iedżw ledzki 
Zb. N ow ak (Bydgoszcz), C zap liń­
sk i (L u b lin ) i K u d ła c ik  (K rakó w ).

N ie s ta w ili się jeszcze: K u k ie r, 
Kasperczak, M usia ł, B ie l I  i  i i . 
G rzelak, R ozp ierski, Łys ia k , K a r 
p iń sk i, K ruża , F ranek, N ow ak 
(Warszawa), W isz i  S tefaniuk.

Z  l is ty  kandydatów  skreślono 
Poleksa (Gdańsk), k tó ry  m a za­
leg łości w  nauce i  m usi je  odro 
b ić . K ie ro w n ik ie m  obozu jes t 
K a rsk i, tre n e ra m i: Sztam. Śmiech, 
G orączniak i  M a jch rzyck i.

O d w ilż
nie przeszkodziła
n a rc ia rz o m
W A  STARC IE I  Raidu N arc la r- 

skiego organizowanego przeć, 
oddzia ł P T T K  stanęło 45 na rc ia ­
rz y  z K o le ja rza , Ogniwa, U n ii, 
TW F i  P T T K .
Trasa w ynos iła  
oko io 25 km  — 
w a ru n k i b y ły  
dość ciężkie ze 
względu na  od­
w ilż . R aid ukoń­
czy li wszyscy 
s ta rtu ją cy  zdoby 
wając po 50 
p u nk tów  na N i­
z inną Odznakę 
N arc ia rską  stop­
n ia  brązowego. P T T K  zapowiada 
urządzenie wycieczek n a rc ia r­
sk ich d la  zdobycia da lszych punk 
tów  na  NON.

1 O BM . zakończy ł się w  Gdań- 
1 u  sku tu rn ie j koszykó w k i o 
m ie jsca w  lid ze  od 5—8. w  ostat­
n im  d n iu  zawodów K o le ja rz  (Po­
znań) pokona ł niespodziewanie 
Spójn ię (Łódź) 32:30 (17:22) zdoby 
w a ją c  p ierw sze m ie jsce w  tu rn ie ­
ju . c z y li p ią te  m ie jsce w  tabe li 
ligow e j.

Ostateczna kole jność w  ta b e li l i  
gowej (m ie jsca od 5—8) jes t nastę­
pu jąca: 5) K o le ja rz  Poznań). 6) 
Spójn ia (Łódź), 7) K o le ja rz  (W ar­
szawa), 8) G w ard ia  (K rakó w ).

U n ia  z n ó w  
m is trz e m
w  tenisie stołowym

D IN G -P O N G IS C I w y ło n il i w resz 
*  c le drużynow ego m is trza  w o je­

w ództw a. T y tu ł zdoby ła  U n ia  
pow tarza jąc sukces z ub . ro k u . 
W  decydu jącym  spotkaniu U n ia  
pokonała K o le ja rza  7:3. N a jlep ­
szym zaw odn ik iem  okazał się W y­
kusz, k tó ry  d la  
U n ii zdoby ł 1 
w szystkie t r z y  1 
p u n k ty  w y g ry ­
w a jąc de cydu ją , 
cy  o zw ycięstw ie 
po jedynek 
Szumskim  
c iężk ie j walce
2:1 (17:21, 21:19, 21:18). Dalsza
p u n k ty  d la  U n ii zdo by li: K ra w ­
czyk , k tó ry  z ro b ił osta tn io  znacz 
ne postępy, La to  i  para W ykusz
— K ra w c z y k  w  grze po dw ó jne j. 
Z  pośród k o le ja rzy  dw ie  pa rtie  
w y g ra ł Stępniak, jedną Szumski.

Koszykarze AZS-u
znają już
przeciwników
n r  N A JB L IŻ S Z Y  p ią te k  ro*<
w  poczną się w  Szczecinie pó ł­

fina łow e  ro z g ry w k i mężczyzn w  
koszyków ce, k tó re  trw ać  będą 
tr z y  dn i. P rzec iw n ika m i A ZS -u 
Szczecin będą K o le ja rze  Gdańsk, 
AZS — Poznań i G w ard ia  Opole. 
B ile ty  można nabyw ać ju ż  w  
przedsprzedaży w  zarządzie ok ra . 
gow ym  AZS — al. N iepodległości 
30. I I I  p. godz. 9—18.

Oieżo zgłoszeń
-  mato gier
f i l  SZC ZEC IN IE  rozpoczę ły się
* *  ro z g ry w k i o drużynow e m i­

strzostwo w ojew ództw a w  tenis ie 
s to ło w ym  kob ie t. Osiem zgłoszo­
n ych  d ru żyn  podzie lono na dw ie  
g ru py , w  k tó ry c h  zespoły m ia ły  
się spotkać w g  system u każdy z 
każdym . Do tego 
jed na k  n ie  do­
szło, gdyż w  o. 
bu  grupach po 
dw ie  d ru żyn y  
n ie  zdo ła ły  snom 
oletow ać składu.
D otyczy to  Spój­
n i, Ogniwa. Sta­
l i  I I  i  U n ia  I I  
Zrzeszenia te  w yobrażała sobie 
w idać, że samo zgłoszenie do m l 
strzostw  jest w ystarcza jącym  do­
wodem ich  dz ia łalności. Rozegra­
no ty lk o  dw a mecze K o le ja rz  po 
kona ł S tal 5:0 zaś AZS w yg ra ł 
z U n ią  6:4. W przyszłą n iedzie lę 
odbędą się g ry  rewanżowe.

W ydawca: In s ty tu t W ydawnicz 
„C zy te ln ik “ . Redaguje kolegium 
Redakcja — Szczecin, A l. W ojsk 
Polskiego 29, I I  p. Te le fon y : S* 
k re ta ria t 57-41, dz ia ł m ie jsk i i  spoi 
to w y  62-35, sygnały czytelników 
■8-21. dz ia ł reportaży 21-18. sekre 
tarz odpow iedzia lny 28-33. r e i  
nocna po godz. 20-tej 56-tfi Kedak 
to r naczelny p rz y jm u je  w godz. ] 
do 13. S ekre tarz w godz. od 11 d 
13. N iezam ówionych rękopisów  n i 
zwraca się. Adres ad m in is tra c ji 
Szczecin. A !. W ojska Po!sk*ego 21 
t p. te ł. 58-27. Ogłoszenia A l. W oj 
ska Polskiego 29, I I  p. te ł. 28-43 

zam ów ien ia  I w p ła ty  na prenn 
m eratę pocztowa (5 z ł miesięcznie 
p rzy jm u ją  w szystkie urzędy pocz 
towe i  listonosze.

Szczecińskie Zak łady G raficzne 
Szczecin. K rzyszto fa n r  7.
X —4—14507. Zam . n r  339. 19.1.58 r.
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